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Jak się ułoży budżet państwowy 
na rok 1898? Choćby istotnie -- od- 
powiada na te pytania konserwatywny 
Vaterland — przyjęto jako rzecz pe- 
wną, iż niedawna mowa ministra dra 
Bilińskiego, w ustępie dotyczącym po- 
wyższej kwestyi, zawierała słowa na- 
zbyt czarno rzecz malujące, to mimo 
to można się na nią w zupełności 
zgodzić. 

Gdyby stosunki się nie zmieniły i 
ścisła - oszczędność była w budżecie 
wydatków na rok 1898 przestrzeganą, 
to w roku tym finansowa gospodarka 
austryacka wykazałaby u końca zale- 
dwie równowagę, lub co najwięcej 
jakąś niewielką resztę. 

Tymczasem czekają skarb państwa 
w owym roku dwa pewne, wielkie i 
nowe wydatki t. j. na oprocentowanie 
i umorzenie pożyczki na wiedeńskie 
komunikacye i wydatki związane z 
nową procedurą cywilną. Jeżeli się 
wysłucha ostrzeżeń ministra z pamię- 
cią o eyfrach kosztów wprowadzenia 
w życie nowego postępowania cywil- 
nego, wówczas słowa jego -wcale-nie 
wydadzą się przesadzonemi. Owszem 
zrozumie się je wtedy doskonale. Co 
do centa nie można ani jednego ani 
drugiego wydatku obliczyć, można 
tylko być najzupełniej pewnym, że 
oba razem ani o centa mniej niż 10 
milionów nie wyniosą. 

Przypuszczać trzeba, że nikomu nie 
wpadło na myśl żądanie, aby wydatki 
te pokrywać dochodami z dotychcza- 
sowych źródeł płynącymi. 

W najlepszym razie normalny 
wzrost wydatków znajdzie pokrycie 
w normalnej podwyżce dochodów, a 
rezerwy skarbowe już w roku 1897 
będą tak dobrze jak wyczerpane. Na 
rok tedy 1898 potrzebuje skarb au- 
stryacki bezwarunkowo nowych źró- 
deł dochodu, względnie podwyższenia 
istniejących już Ef a to na- 
wet w tym wypadku, gdyby na pań- 
stwo nie spadł obowiązek — w czem 
leży sedno sprawy — regulacyi płac 
mrzędniczych, nauczycielskich, księ- 
żych, co razem będzie kosztowało 
około 13 miljonów i gdyby państwo 
pozbyło się troski o wielkie inwesty- 
cya na koleje i rolnictwo. A tej tro- 
ski państwo się pozbyć nie może i 
nie pozbędzie, z drugiej zaś strony 
regulacya płac obciąży niewątpliwie 
/budżet na r. 1598. 

'A reforma podatkowa? Nawet naj- 
'gorętsi sangwinicy nie mogą na seryo 
«w toe wierzyć, aby efekt finansowy 
tej“ reformy, która zresztą dopiero w 
„r. 1898 wejść ma w życie, miał dla 
państwa większe znaczenie, niż grun- 
towniejsza lub mniej gruntowna po- 
prawa w poborze podatków bezpośre- 
dnich, z których dochody dzisiaj pod- 
noszą się w pewnej części nader po- 
wolnie |] nieregularnie. Sądzić zaś, że 
reforma podatkowa dostarczy choćby 
w przybliżeniu pokrycia na wymie- 
nione wyżej wydatki, byłoby rzeczą 
wprost śmieszną. A zatem nie zostaje 


Niedzielny odpoczynok w Londynie. 


Szkio przez Siklósy'ego. 


Niedziela londyńska wsławiła się 
tem, że jest dniem w całem tego sło- 
wa znaczeniu nieznośnym. Wiadoma 
rzecz, że olbrzymi ruch kilkomiliono- 
wego miasta w dzień pański zupełnie 
ustaje. Niejednemu autorowi udało się 
podać trafny obraz bezprzykładnego 
zamętu londyńskiego w dzień powsze- 
dni; ale żadna rozprawa nie może być 
tak nudną, jak — londyńska nie- 
dziela. 

To w ogóle nie da się opisać. B 
nie wystarcza odmalować, jak wyglą- 
dają opustoszałe -uliee, w których na- 
wet cukiernie są pozamykane. Trzeba 
słyszeć i widzieć przez sześć dni tę 
piekielną wrzawę, aby dnia siódmego 
ten cały Świat wydał się jakby zacza- 
rowany. Nawet listonosza nie widać; 
nie otrzymuje się ani gazet, ani listów 
z ojczyzny, Nie można nigdzie pójść, 
wszyst: 
kawiarnie, restauracye, teatry. Tylko 
kościoły otwarte od rana do nocy. Jak 
wiadomo, i na kolejach także jest od- 
rębna służba niedzielna z niewieloma, 
najkonieczniejszymi tylko pociągami. 
Ale przecież są jakieś pociągi, nawet 
pociągi spacerowe ; więc najlepiej wy- 
jechać na wieś lub na morze. To je- 
yny sposób, aby uniknąć śmiertelnie 
nndnej londyńskiej niedzieli. 

Wstałem o piątej rano, aby takim 
spacerowym pociągiem ndać się do 

righton. ; a= 

Pen pociąg odchodzi o Bzóstej go- 


istotnie nie innego, jak tylko podwyż- 
szyć podatki od piwa, wódki, cukru i 
giełdy ! 

Kogoby zdziwiło jednocześne ze- 
stawienie wszystkich tych podatków, 
ten niechaj sobie jeszcze przypomni, 
że wielką część dochodów z podwyż- 
szonych podatków spożywczych mają 
dostać fundusze krajówe i że prawdo- 
podobnie dochód z podatku od cukru 
zmniejszy się o premię wywozową, 
narzuconą  Austryi gwałtem przez 
Niemcy. h 

Zrekapitulowawszy wszystko to, co 
się powiedziało, okaże się: 

Coroczne podwyższenie prelimina- 
rza wskutek poprawniejszego prelimi- 
nowania wyniesie trzy miliony. 

Coroczny ubytek w podatku grun- 
towym należy przyjąć w wysokości 
czterech milionów. 

Na oprocentowanie i umorzenie po- 
życzki na komunikacye wiedeńskie i 
na wprowadzanie w życie nowej pro- 
cedury cywilnej potrzeba będzie coro- 
cznie dziesięciu milionów. 

Regulacya płac pochłonie przeszło 
trzynaście miljonów. 

Niepokryta zatem nadwyżka wy- 
datków siedmiomilionowa w r. 1897 i 
trzydziesto milionowa w r. 1898. — 
Oto obraz budżetów na te lata. A opu- 
szezono jeszcze w powyższym rachun- 
ku opusty w należytościach 0d kon- 
traktów o chłopskie posiadłości i pod- 
wyższenie płac oficerskich, które w 
razie regulacyi płac urzędniczych sta 
nowczo będzie mnsiało nastąpić — a 
wszystko to razem wyniesie sześć do 
siedm milionów. Są to wprawdzie 
przypuszczalne cyfry, faktyczne atoli 
wpływy i wydatki będą się od powyż- 
szych w bardzo tylko drobnych ułam- 
kach różniły. Co najwyżej przypuścić 
można, że ministerstwu finansów uda 
się uwolnić skarb od potrzeby wyło- 
żenia naraz znaczniejszego kapitału 
na inwestycye, a to tym sposobem, że 
zaciągnie pożyczkę inwestycyjną. Wiel 
kiej stąd ulgi skarb się spodziewać 
nie może, bo przecież trzeba będzie 
opłacać procenty od pożyczki i mała 
tylko będzie ulga. 

Co się tyczy nadwyżek kasowych, 
to co do nich, to po ostatniej mowie 
dra Bilińskiego już chyba nie można 
się oddawać iluzyi. Skarb musi mieć 
zawsze gotówkę w ilości około 200 
milionów, aby gospodarka finansowa 
szła prawidłowo, to zaś co w osta- 
tnich latach leżało w kasach ponad 
powyższą sumę, coś blisko 20 miljo- 
nów, wydano na umorzenie długów i 
na pokrycie wydatków nieprzewidzia 
nych. Ministerstwo skarbu byłoby 
szczęśliwe, gdyby na przyszłość wo- 
góle na podobnego rodzaju wydatki 
miało także nadwyżki kasowe. 

Ale trzeba należycie rzecz zrozu- 
mieć. Naturalna, że -dobrze jest, iż 
Austrya moża już pochwalić się dosyć 
długim okresem bezdeficytowym, że 
może pomyśleć v wielkich długo od- 
wlekanych akcyach i inwestycyach i 
że jest w możności spłacać długi z 
bieżących dochodów. Wszystko to o- 
dejmuje wywodom ministra, — gdy 
się na nie spojrzy że stanowiska au- 
stryackiego kredytu, cechę ponurą i 
rozpaczliwą, nie mniej atoli wykazuje, 
iż ostrzeżenia ministra nie były zby- 


dzinie ze stacyi Wiktoryi, a ponieważ 
w mojej dzielnicy nie mogłem dojrzeć 
ani dorożki, ani omnibusu, musiałem 
się udać aż na stacyę miejskiej kolei, 
,która nawet i w niedzielę do pewnej 
miary przynajmniej jest na usługi pu- 
bliczności. 

; Jeden z humorystów, który opisy- 
"wal swoje wędrówki po Londynie, po- 
równał to miasto do olbrzymiej, po- 
'pgkanej rynki, która niezliczonymi 
drutami u góry i u dołu, wszerz i 
wzdłuż jest podrutowaną. To poró- 
wnanie wydało mi się całkiem trafne, 
‘gdy w niedzielny ranek, z próżnym 
żołądkiem — bo w domu kucharka 


|jeszcze się nie obudziłk — wybrałem tor 
o się w drogę i co chwila potykałem się, Śniadanie. 


'0 poplątane szyny kolejowe, które 
|wszędzie prowadziły, tylko nie do 
|mojei stacyi. 

Nakonieo skutkiem fatalnej omyłki 
wysiadłem nie w „Notbing-Hull", lecz 
|w „Notting-Hill-Ġato“ ; skutkiem tego, 
| pociąg spacerowy własnie rusza 
lsca; szczęśliwsi odemnie siedz 


I z miej- 
ieli już 


o zamknięte: muzea, wystiawy,| w wagonach i jakby drwiąc ze mnie, | mu 


wołali : 

— Hip, hip, hurra! ; 

Zresztą nie martwiłem się zbytnio 
mojem niepowodzeniem, ponieważ by- 
łem bardzo głodny; wiedziałem ro- 
wnież, że później odchodził posiąg 
pospieszny do Brighton, a o kilka 
szylingów przy niedzieli przecie nam 
"się nie rozchodzi. pye 

Przedewszystkiem musiałem zjeść 
śniadanie; szyld restauracyi kolejowej 
tak zapraszająco ku mnie spoglądał; 
londyńskie restanracye' są wszystkie 
bardzo gustownie urządzone. 


O i ŚĆ ea 


dym zadyszany wpadł na stacyę, mój | res A 
80y e | dzielę można się było posilić. — Bar-. 


teczne, owszem, że były wskaząne i 
aktualne. 

Z podobnego stanowiska należałoby 
tedy ostatnią mowę dra Bilińskiego o- 
ceniać. Zapyta zapewne niejeden, dia- 
czego z ostrzóżeniami tymi wystąpił 
on właśnie teraz, kiedy ehodziło tylko 
o jeden miljon opustu w podatku 
gruntowym? Przyczyna tego faktu 
leży w tem, że przypisywano mu chęć 
zrzeczenia się jakiegoś dochodu bez 
odpowiedniej kompenzaty. Czegoś po- 
dobnego nie pozwalają sobie imputo- 
wać austryaccy kanclerze skarbu — 
można się było o tem przekonać w^o- 
statnich latach nie raz jeden i dowo 
dnie — najmniej zaś możnaby się te- 
go było spodziewać po obecnym mi- 
nistrze finansów, który z jednej stro- 
ny zna doskonale położenie, nakazu- 
jące ostrożności, a z drugiej nie wi- 
dział wielkich korzyści, jakieby miało 
rolnictwo z owego miljona osiągnąć. 

Dochodzimy do jądra rzeczy, do 
pytania, jakie akcye ma rząd w pla 
nie na rzecz rolnictwa pod względem 
finansowym i czego można się w tym 
kierunku słusznie spodziewać od rzą- 
du, niezapominając o stanie finansów 
państwowych. 

Na pierwszą część pytania daje 
znana naszym czytelnikom mowa mi- 
nistra skarbu dosyć jasną odpowiedź. 
W najbliższych piętnastu latach na 
zasądzie ostatnich uchwał Rady pań 
stwa mogą się rolnicy spodziewać 2'|ą 
miliona opustu w podatku gruntowym, 
1'/ milona, opustu w tymże podatku 
z powodu klęsk elementarnych, pod- 
wyższenia dotacyi funduszu meliora- 
cyjnego, służącego interesom rolni- 
czym o 250.000 zł. na przeeiąg lat 10, 
następnie 10 milionów na większą 
akcyę ratunkową dla rolnictwa (naj- 
prawdopodobniej z kwoty pożywki 
inwestycyjnej) — razem tedy chodzić 
będzie w tych 15 latach o wydatki na 
cele rolnicze w kwocie około 72 mi- 
lionów. 

Przytem nie należy zapominać o 
10, względnie 15 procentach opustu 
w podatku grutowym, czekających 
rolnictwo w razie wprowadzenia w 
życie reformy podatkowej, a dalej o 
możliwem R EAT kredytów dła 
ministerstwa rolnictwa na popieranie 
interesów rolniczych. W ogóle tedy 
chodzi o pomoc dła rolnictwa, wyra- 
żającą się w cyfrze pieniężnej prze- 
szło 100 milionów, rozdzielonych na 
najbliższych lat 15. Godnym uwagi 
jest zwłaszcza szczegół, że podatek 
gruntowy, preliminowany dotąd w ro- 
cznej sumie 37,500.000, od roku 1898 
nawet wedle obliczeń rządowych spa- 
dnie prawie do 30 milionów. 

Nie da się zaprzeczyć, że rząd w tem 
oświadczeniu ministra skarbu wielkie 
finansowe zobowiązania zaciągnął wo- 
bec rolnictwa. Tem większemi i wa- 
żniejszemi się one przedstawiają, gdy 
się je przeciwstawi. stanowi budżetu. 
Taką pomoc dla rolnictwa ze strony 
państwa niedawno jeszcze każdy mu- 
siał uważać niemal za niemożliwą, za 
ideał niepodobny do osiągnięcia, Mo- 
żna się tedy nie zgadzać ze szczegó- 
łami szeroko omawianej mowy mini- 
stra, ale nie trzeba- przytem zacie- 
mniać punktów w niej jasnych. Tak, 
jak dr. Biliński mówił, mówi tylko 


Ludzie stamtąd wychodzili i wcho- 
dzili; chwała Bogu, przynajmniej na 
stacyach kolejowych można w taką 
straszną niedzielę się posilić. Pospie- 
szyłem więc tam, ale koło drzwi za- 
trzymał mnie jakiś człowiek. 

— Biłet, panie — zawołał, 

Zdziwiony spojrzałem -na tego pa- 
"na; był całkiem przyzwoicie ubrany, 
"nie w uniformie, a zatem nie należał 
do służby kolejowej; dlaczegoż żądał 
odemnie biletu ?... 

— Ależ bilet — powtórzył, chwy- 
ac mnie za ramię, gdy chciałem 
jS$ w drzwi, które już otworzyłem. 
— (o za bilet? — zapytałem ziry- 
towany — ja chcę przecież zjeść tylko 
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— Bardzo dobrze — rzekł obcy; 
który, jak się później dowiedziałem, 
należał do służby sąsiedniego kościoła 
i miał czuwać nad tem, aby tylko po- 
dróżni, a nie zwykli przechodnie ko- 
rzystali z przywileju stacyi, gdzie w 
restauracyi kolejowej nawet, w nie- 


,dzo dobrze, panie, ale, aby tu wejść, 
si mi pan pokazać bilet. 

— Ależ jaki bilet ? 

„ = Bilet uprawniający do jazdy po- 
jciągiem.. Przecież chcesz pan gdzieś 
jechać! A może nie?... 

Przytem spojrzał na mnie ten czło- 
wiek tak grożnie, jakby podejrzywał 
we mnie co najmniej rabusia... 

— Chcę jechąć do Brighton — od- 
pariem — ale biletu jeszcze nie mam. 

— Kup więc pan bilet, bo inaczej 
pana tn nie wpuszczą. — Przytem u- 
śmiechnął się teń pan'w sposób, jak- 
by chciał powiedzieć: Znamy się na 
takich ptąszkach, 


minister, Kat swego podwójne- 
go zadania: umożliwienia działalności 
państwowej, płodnej w skutki i go- 
dnej nowoczesnego cywilizowanego 
państwa i starania o utrzymanie ró- 
wnowagi w gospodarce państwowej. 
Od czasów dra Dunajewskiego, które- 
go działalność w ogóle dopiero umo- 
żliwiła pojawienie się takiego mini- 
stra jak obecny, przyzwyczajoną była 
Austrya do tego, że rząd przykładał 
wagę tylko do drugiego zadania mi- 
nistra skarbu. Obecnie zaś nie można 
brać za złe rządowi, że podejmując 
się licznych, pochłaniających znaczne 
sumy i niesłusznie odwlekanych akcyj 
w interesie dobra calego państwa, nie 
spuszczą też z oka i potrzeby zacho- 
wania równowagi finansowej w skar- 
bie i troskliwość tę swoją przez usta 
ministra finansów energicznie zazna- 
cza. Przeciwnie, na zakończenie po- 
wyższych wywodów można powie- 
dzieć, że było to obowiązkiem rządu, 
że był już ostatni czas do tego i że 
szczery konserwatysta ostatnim bę- 
dzie w szeregu. tych, którzyby chcieli 
przeszkadzać rządowi w wypełnieniu 
tego obowiązku. 


An spraw robotniczych. 


Lwów d. 30. maja. 


Sprawozdania roczne p. Arnulfa 
Nawratila, starszego inspektora prze- 
mysłowego dla Galicyi i Bukowiny, 
chociaż z natury swej muszą być o- 
graniczone do przepisanych instrukcyą 
urzędową szczegółów i zastosowane 
do jednolitej formy — mają jednako- 
woż tę właściwość, że nawet i w ra- 
mach suchego raportu służbowego ob- 
juwiają szczere rozmiłowanie autora 
w pięknych obowiązkach jego urzędu, 
i gorące jego chęci służema krajowi 
w swoim zakresie działania jak naju- 
żyteczniej. 

lnstytncya inspektorów przemysło- 
wych ma bowiem stanowić organ, któ- 
rego obowiązkiem jest, czawać nad 
materyalnemi i moralnemi interesami 
robotników przemysłowych, rozciągać 
nad nimi ochronę prawną wobec wsze- 
lakich zaniedbań inb nadużyć, dla nich 
szkodliwych. Inspektor przemysłowy 
powinien być doradcą i obrońcą robo- 
tników, o ile ktokolwiek w postępo- 
waniu z nimi krzywdę im wyrządza, 
albo też zaniedbuje to czynić, co we- 
dług obowiązujących przepisów pra- 
wnych dla dobra ich czynić powinien. 

Inspektorat przemysłowy galicyj- 
ski stanowią: p. Nawratil, jako starszy 
inspektor. tudzież przydani mu, drugi 
inspektor i asystent. Ci trzej funkcyo- 
naryusze zwiedzili w ciągu roku 1895 
w Galicyi 332 warsztatów rękodziel- 
niczych i 286 fabrycznych zakładów, 
w których pracuje około 15.000 robo- 
tników — mianowlcie 13.7838 mężczyzn 
i 1077 kobiet. Zwiedzano w tym roku 
przeważnie kamieniołomy, oegielnie, 
tartaki, garbarnie, młyny, piekarnie, 
rafinerye nafty i przedsiębiorstwa bu- 
dowlane. Inspektorowie przemysłowi 
brali udział w 56 komisyach w intero- 
sia ochrony robotników, i załaświli o- 


Pobiegłem do kasy ; była zamknię- 
ta. Sługa kolejowy oświadczył mi, że 
kasa dopiero za godzinę będzie otwar- 
ta: dziesięć minut przed odejściem 
pociągu. 

Wróciłem do owego cerbera i po- 
wiedziałam mu to; chciałem nawet u 
niego złożyć pieniądze za bilet, aby; 
widział, że na seryo jadę; 
wzruszył tylko ramionami : 


koło 4000 aktów biurowych. Do naj- 
ważniejszych należą: 31 raportów do 
ministerstwa (do centralnego inspe- 
ktora przem.) 36 raportów do namie- 
stnictwa, 126 doniesień do starostw i 
magistratów we Lwowie i Krakowie 
o zaniedbaniach przepisów, mających 
na celu ochronę zdrowia i życia robo- 
tników, 151 urgensów o załatwienie 
dawniejszych doniesień tago rodzaju, 
3 doniesisnia do sądów karnych, 24 
sprawozdań do użytku sądów, 867 o- 
pinij o urządzeniach technicznych dia 
ochrony bezpieczeństwa robotników 
w zakładach przemysłowych itd. Ro- 
botnicy zwracali się do inspektoratu 
o obronę praw swoich w 232 wypad- 
kach ; pracodawcy żądali interwencyi 
w 98 wypadkach. W 7 wypadkach 
spowodowano zamknięcie pracowni z 
powodu nieodpowieżniego -ich urzą- 
dzenia, w 29 wypadkach wyjednano 
obłożenie pracodawców grzywnami za 
złe traktowanie robotników ; grzywny 
wynosiły 3—5 zł. 

Sprawozdanie wyraża namiestni 
ctwu gorącą podziękę za nader przy- 
chylne wspieranie usiłowań inspekto- 
ratu przemysłowego. Lecz w ogólno- 
ści stosunki inspektoratu z władzami 
politycznemi, jako władzami przemy- 
słowemi, nie są najprzyjemniejsze. Wy- 
mownie świadczy o tem choćby tem 
jeden szczegół, że ze 126 podań, wy- 
stosowanych do starostw powiatowych 
i magistratów we Lwowie i w Krako- 
wie, załatwiono tylko 25 spraw, a 
więc zaledwie piątą część! 

W ciągu roku 1895 otrzymał in- 
spektorat przemysłowy wiadomość o 
1092 nieszczęśliwych wypadkach w 
warstach i fabrykach — z tych było 
52 wypadków, które spowodowały 
śmierć robotników. 

Największa ilośó okaleczeń robv- 
tników zdarzyła. się — jak zawsze — 
w żydowskich tartakach, bo 422 wy- 
padków, w czem 22 wypadków śmier- 
telnych, przy budowlach 179 wypad- 
ków, a w tem Il wypadków zabicia. 
Na 'stacyach i w warstatach kolejo- 
wych w Galicyi zdarzyło się 182 nie- 
szczęśliwych wypadków okaleczeń ro- 
botników i 3 wpadki śmiertelne. 

Najcięższe zarzuty podnosi spra- 
wozdanie przeciwko urządzeniu pie- 
karni w Galicyi, gdzie niechlujstwo 
dochodzi do niesłychanych rozmiarów. 
Z niedbalstwa o przyzwoite legowiska 
dla robotników i z niechlujstwa bez- 
PAE stają się piekarnie sie- 

liskami chorób zarażliwych: chrześ- 
cijańskie piekarnie chorób syfilistycz- 
nych, żydowskie zaś parchów. 

Magistra ty. przez fałszywe tłóma- 
czenie obowiązku  swojego- stawania 
nibyto „w obronie* interasów prze- 
mysłu, telerują to oburzające niechluj - 
stwo w piekarniach. W młynach, fa- 
brykach wody sodowej, masarniach, 
gorzelniach i browarach również bar- 
dzo mało zmieniło się na korzyść pod 
względem czystości i dbałości o zdro- 
wie robotników. 

Narzeka także sprawozdanie bar- 
dzo na urządzenia garbarni 1 w Ga- 
licyi. Pan Nawratil wypracował ihstru- 
kcyę, zawierającą przepisy o niezbęd- 
nych warunkach hygienicznych w n- 
rządzediu garbarni, którą też namitekt- 


W drzwiach pokazałem mój bilet 
cerberowi, ktory tak dobrodusznie się 
uśmiechał, że miałem ochotę pokazać 


mu także język, rzuciłem się do bu-' 


fetu i zabierałem wszystko, co mi 
wpadło pod rękę: kawałek świeżej, 
gorącej jeszcze cielęciny, jaja na twar- 
do, kawał tortu kremowego i pół fasz- 


wo po wysłuchaniu opinii znawców 
zatwierdziło. 


Uwagi, zawąrte w sprawozdaniu pi 
Nawratila o zaniedbywaniu ze strony 
władz administracyjnych powinności 
swojej w tym kierunku, ażeby czu- 
wały skutecznie nad szanowaniem 
ze strony kupców i przemysłowców o 
odpoczynku niedzielnym. stwierdzają 
tylko — chociaż tego pan Nawratil 
wyraźnie nie wypowiada, że władze ` 
gminne i polityczne postępują w tym 
względzie w najwyższym stopniu nie- 
dbale. 


Sprawozdanie przypomina także 
załatwienie sprawy szanowania nie- 
dzieli w lwowskiej Radzie miejskiej, 
gdzie utonęła bez słycha w morzu 
dobrych chęci zacnych ` Beschwichti- 
gungsrathów, którzy chcieliby tak ją 
załatwić, ażeby wyglądało tak, jak- 
gdyby ustawie stało się zadość, lecz 
przytem, ażeby także interesa ży- 
dowskie szkody nie poniosły. Co pra- 
wda — te dwie rzeczy pogodzić, jest 
cokolwiek trudno. Nie można więc 
dziwić się, że nikt się nie kwapi wy- 
viągnąć rzecz tak drażliwą na porzą- 
dek dzienny. 


Bardzo cenne uwagi zawiera spra- 
wozdanie o ujemnych stronach obcho- 
dzenia się majstrów z terminatorami. 
|Poniewierka  terminatorów stanowi 
hańbę i przekleństwo. rzemiosł w na- 
szym kraju, gdyż dzikie obchodze- 
nie się bezmyślnych majstrów i bru- 
tainych $zeladników z młodzieżą, wy- 
chowuje z niej nowe pokolenia rze- 
|mieśluików, pogrążonych w ciemnocie i 
inędzy, bezradnych wobec konkurencyi 
|potężnej przemysłowej krajów oświe- 
conych wiecznie niezadowolonych, a 
więc i łatwo przystępnych wszelakiego 
rodzaju podszeptom  podburzającym. 
Jeżeli wichrzenia socyalistyczne naj- 
|więcej znajdują nu nas posłuchu w 
|młodszem pokoleniu. rzemieślników — 
|oregdzyn tego objawu szukać należy 
głównie w złem urządzeniu wycho- 
wania i kształcenia zawódowego ter- 
minatorów. | 


Słabe próby poprawy tego stanu 
rzeczy są rozpoczęte. Mamy bowiem 
w Galicyi już 41 t, zw. „szkół prze- 
mysłowych uzupełniających", czyli 
szkół wieczornych dia terminatorów, 
pozakładanych przez istniejącą przy 
Wydziale krajowym komisyę krajową 
dla spraw przemysłowych. 


Do tych szkół zapisało się w r. z. 
(5104 uczniów, lecz z tych przetrwałę 
naukę do końca roku 1 przebyło kla- 
syfikacyę z dobrym postępem tylko 
2822 tj. 57 pre. Na ogólną ilość około 
80.000 młodzieży rękodzielniczej w 
kraju jest to w każdym razie cokol- 
wiek mało. 


Z wielkiem i pracowicie zasłużo- 
nem uznaniem podnosi p. Nawratil 
dobroczynną dla ludności rękodzielni- 
czej działalność kierownika zawodo- 
wej szkoły szewskiej w Uhnowie w 
powiecie rawskim, p. Aleksandra Ce- 
lewicza. Objeżdża on miasteczka, bę- 
dące gniazdami ludności, która od 
wieków uprawia szewstwo. jako prze- 
mysł domowy, i w ostatnich czasach 
mocno zubożała = jako instruktor 
| ZW] 


głuszył przekleństwo, które wyrwało 
mi się przy tym akeie poświęcenia się 
dla idei. ` ae 

A nawet wynagrodzony nie zosta- 
łem za to w ciągu dalszej podróży, 
która trwała przeszło godzinę, ponie- 
waż dama ta wcale na mnie nie zwra- 
cała uwagi; nie zanważała także wcale 


ale on ki jakiegoś sosu; nim kasyerka ochło- zniknięcia pakunku. 
miał swo- nęła z przerażenia, zawinąlem to wszy: 


Przybyliśmy wreszcie do Brighton, 


ją instrukcyę. Wszystkie więc moje stko w moje pisemko. Trudności mi a ponieważ słońce mocno dopiekało, 
usiłowania były bezowocne; nie mią- | jednak już nie robiła, bo rzuciłem jej byłem nietylko głodny ale i spra- 


łem biletu i musiałem z zazdrością 
patrzeć na tych, którzy w sali siedzieli. 


pieniądz, a na resztę nie czekałem, 
Był to najwyższy czas, bo już za- 


gniony. 
Na pół żywy zawlokłem się do do- 


i 


Jak szalony wybiegłem na ulice ij, mykano drzwi wagonów. Nie pytając rożki, na razie nie myśląc nawet o 


szukałem... Wszystkie kawiarnie, skle-, 
piki, nawet budki z pieczywem były, 
zamknięte. Policaj, którego zagadną- 
łem, poradził mi bardzo mądrze, abym, 
się dalej nie trudził, bo daremnie bie- | 
galbym po całym Londynie, taisia 


nie kupilem sobie jedyną rzecz, którą strasznie głodny 1 tym razem byłbym | 


nikogo wskoczyłem z moim skarbem 
do ostatniego, otwartego jeszcze prze- 
działu; tam siedziała samotnie jakaś 
dama; a ta dama była młoda, piękna 
i elegancka. 


Cóż z tego, kiedy ja byłem głodny, 


tem, że jestem w Brighton, w tej an- 
gielskiej Nicey, na tem najpiękniej- 
szem, upragnionem wybrzeżu Wielkiej 
Brytanii. 

Kazałem się woźnicy , zawieść do 
i najlepszej restauracyi. 
|  — Cz2y/možnāá fu w niedzielę zna- 


można było kupić, t. j. ulotne pisem-|wolał znaleść się w towarzystwie obo- leść otwartą restauracyę ? 


ko armii zbawienia l... 
na ławce pod drzewem, aby zagłuszyć 


A 
głód wesołą lekturą; przecie ta go- ja spojrzała z pewnem Soli | 
na mój pakunek, owinięty w papier 


zina kiedyś minie. 


No i minęła. Gdym wrócił na dwo-, 


rzec, kasa była już otwarta, ale mnós-. 


two podróżnych cisnęło się koło barye- | 
ry, 8 porządek trzeba było zachować; zwokić sobie na to, aby jeść palcami, 
kupiłem wreszcie bilet, do odejśsia po- a chóćby tylko rozwinąć pakiet, któ- 


ciągu jednak brakowała jedna minuta. 
Gdym się zbliżył do. sali restauracyj- 
nej, chciał mnie odźwierny kołejowy 
zawrócić, wskazując, 
pociąg. 

— Bardzo dobrze — rzekłem —- 
ale muszę wpierw kupić sobie coś do 
zjedzenia. 

— fo musisz się pan bardzo spie- 


szyć. — 


I 


ld 


Z tem siadłem jętnych mężczyzn, aby móc spokojnie; 


spożyć moje zapasy. Towarzyszka mo- 


tak już ociekły tłuszczem, że to da- 
wało wiele do myślenia. 


rego kawartośó dla niewtajemniczo- 
nych tak mało apetytną mogła wyglą- 


mogłem, bo ten pospieszny pociąg do 


Gdyśmy wkrótce wjechali do tu- 
nelu, wyrzuciłem przez okno cały mój 
rogocenny pakunek ; huk pociągu za- 


Czyż mogłem w jej obecności po- 


dać! Go za fatalnośo znaleść się wła-! 
gdzie stał mój śnie w towarzystwie pięknej kobie-, 
ty. Do innego coupć przesiąść się nie 


Brighton nie zatrzymuje się ani razu. , 


— Tak jest, paniei Zawiozę pana 
tam, gdzie zwykle jada książę Walii. 
Istotnie zatrzymał się powóz przed 
eleganckim hotelem ze śliczną terasą ; 
'można było stamtąd oglądać wspania- 
łe, ogromne morze, ale ja wlepiłem 
moje oczy w spis potraw. 
, — Kelner, proszę mi przynieć wiel- 
ki bifsztyk i hizka wina. 
— Nie ma u nas ani wina, ani pi- 
wa, ani wódki, bo to niedziela. 
— Więc cóż mam pić przy bif- 
sztyku ? 
— A no mogę panu służyć chyba 
lemoniadą. 
Tak więc jadłem baifsztyk i zapija- 
em go lemoniadą. - 
God save the Qucent... 
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wyrobu obuwia dla wojska. Kto zna 
tajemnice „dostaw dla armii“, jak one 
u nas w praktyce wyglądają, temu 
wiadomo, że nieliczna ale bardzo ru- 
chliwa kompanijka przedsiębiorców 
zdąża do tego, ażeby chociażby na 
małą skalę zrobić ten interes dla sie- 
bie monopolem. Gdy tymczasem do- 
stawa obuwia dla wojska powinna być 
u nas przystępną jak najliczniejszym 
zastępom ludności, zajmującej się 
szewstwem, i reprezentacya kraju nie 
na to walczy najusilniej z predylek- 
cyą wojskowych dostojników do do- 
staw za pośrednictwem wielkich kon- 
sorcyów kapitalistycznych, ażeby z tej 
walki wyciągała dla siebie korzyści 
nieliczna jakaś spółeczka uprzywilejo- 
wana, lecz drobny przemysł rękodzie|- 
niczy w najszerszem znaczeniu tego wy- 
razu powinien mieć korzyści z tych usi- 
łowań! I dlatego dobrze czyni p. Na- 
wratil, że pracę p. Celewicza z Uhno- 
wa około kształcenia u nas jak naj- 
liczniejszego zastępu majstrów szew- 
skich do wykonywania obstałunków 
wojskowych z uznaniem podnosi, że 
go zachęca i wspiera. 

Krótko zbywa p. Nawratil agitacyę 
socyalną pomiędzy młodzieżą przemy- 
słową. Agitacya ta jest ruchliwą i ha- 
łaśliwą, ale nie wnika głęboko. W ze- 
szłym roku było w Galicyi 10 strej- 
ków. Z tych cztery ograniczały się do 
jednej pracowni, sześć zaś ogarniało 
ogół ro otników pewnego zawodu w 
jednem mieście. 

Podnosi p. Nawratil, iż zmowy te 
były zręcznie przygotowane i dosko- 
nale kierowane. O ile one miały na 
celu Ak słusznym żąda- 
niom robotników, inspektorat interwe- 
niował na ich korzyść, o ile zaś w 
wymaganiach strejkujących było ten- 
dencyjna przesada  agitatorskia 
w obronie pracodawców. 

Ważniejsze zmowy były: coglarzy 
we Lwowie, robotników budowlanyc 
w Przemyślu i Stanisławowie, garba 
rzy i piekarzy w Stanisławowie i póz 
dowskich robotników stolarskich w Ko- 
łomyi. Wszędzie był przebieg ich bar- 
dzo spokojny, KÓZ umiarkowane. 


Processio 
in solemnitate 


Corporis Christi 


wielkie folio 
prawne bardzo ozdobnie, pąsowa ze złoceniami 


do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. NIŁKOWOKIEGU 


w Krakowie 
po cenie 6 złr. 50 ct. 
z przesyłką i opakowaniem o 50 et. więcej 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


Patent E a k KAJ 
z fu rajo= 
Krawaty wych 1 angiel- 
skiek, eo tygodnia świeże przesyłki, 
otrzymuje i poleca 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halieki L 3. 


Keranac naftowe niedymiące (pod 
PJ po zdr. 1-80, 2.75, 3'75‘ 

Maszynki amerykańskie 
io ANA Bre po złr. 3'50 i 4— pole- 
ca Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw k3- 


tedry) 


ISARZ EKONOMICZNY tyły ukoń- 

czony uczeń krajowej niższej szkoły 
rolniczej w Dublanach, z postępem bardzo 
dobrym, kawaler w wieku 36 lat, z chlu- 
bnemi świadectwami , mogący się odwułać 
na rekoimendacye wszystkich swoich do 
tychczasowych chlebodawców, poszukuje 
miejsca. Łaskawe zgłoszenia pod adre- 
tem: „Pisars ekonomiezny, poste restante 
Zarzecze koło Jarosławia.” 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego Bą wszędzie do nabycia. 


JR ra go<> R un mm <> 
Plessa i angielskie twarde i miękkie 
w wielkim wyborze po cenach najniż- 

szych, poleca 


JAN CHLEBOWNIK 


ul. Halicka l. 4, obok kaplicy Boimów. 
skiej piwniey 


Wina E: 


wyłączny skład w handlu 


MI. Markiesicza we LWOWIE. 


stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węcier- 


ZAROTY, 


koszulki, przody, Młajerzyki, wo- 
alki, pończoszki, chusteczki, pan- 
tofelki, torebki Pompadour 
polecają 
GÓRSKI I SZYDŁOWSKI 
plac Maryacki (róg Hetmańskiej). 


Farby olejne 


gotowe do użycia, szybko schnące 


do malowania domów, dachów, 

sztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 

okien, podłóg, ścian , sufitów, wo- 

zów, bryezek, tarantasów i t. p. 
poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 2974 | 


Najnowsze materye wełniane, Batysty, Zefiry 


Exsiccator;. 
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Scheringa wino „Condurango“ 


używa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- 
ty przy chronicznych cierpieniach żołądka, 


Skład dla Austro-W 


ZEE ze wszystkich wód mineralnych zawierających amen i żelazo. 


Specyalnością p. Nawratila są stu-| nuje pan Arnulf Nawratil tak poczci- 


dya przemysłu domowego w pewnyc 
miejscowościach, uprawiających trady- 
cyjnie jakąś gałąż przemysłu jako 
przemysł domowy. W takim razie spro- 
wadza się p. Nawratil na parę tygo- 
dni doobranego miasteczka, i nie wy- 
jedzie, dokąd do najdrobniejszych 
szczegółów całego trybu życia owych 
pracowników nie wybada. Jest to za- 
zwyczaj najcenniejszy żywioł swojski 
małomiasteczkowy w nowszych 
czasach pogrążony w ostatecznej nę- 
dzy. Na tle owych badań mozolnych 
opracowane raporta p. Nawratila są 
prawdziwemi arcydziełami, gdyż zwię- 
żle i bezstronnie, a przytem w spsób 
niezmiernie barwny i interesujący wy- 
świecają dany przedmiot do gruntu, i 
wskazują zarazem najodpowiedniejszą 
drogę do podniesienia i rozwinięcia 
tego przemysłu. Takie monografie na- 
pisał dawniej p. Nawratil o szewcach 
w Uhnowie w powiecie rawskim, w 
Witkowie w powiecie kamioneckim, 
w Dobczycach w powiecie wielickim i 
w Starym Sączu, © hafciarkach w Ma- 
kowie w powiecie myśleniekim, o tka- 
czach w okolicy Wielkich mostów w 
powiecie żółkiewskim itd. 

W najnowszem sprawozdaniu jego 
dołączoną jest jako dodatek cenna 
rozprawka o stolarstwie w Kalwaryi 
zebrzydowskiej, w powiecie wadowi- 
ekim. 

Sprawozdanią swoje przedkiada p. 
Nawratil komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych, której jest członkiem, 
iz wytrwałą usilnością opiekuje się 
tem, ażeby one bez pożytku prakty- 
cznego nie pozostały. Wynikiem tej 
działalności są wybornie funkcyonują- 
ce warsztaty naukowe dla postępowe- 
go szewstwa w Uhnowie, Witkowie i 
Starym Sączu, szkoła haftów w Mako- 
wie, dojrzewająca sprawa nowych za- 
wodowych szkół rękodzielniczych: tka- 
h|cekiej w Mostach wielkich i szewskiej 
w Dobczycach itd. 

Piękne i zaszczytne są zadania in- 
spektora przemysłowego, a tem wię- 
cej przynosi jego działanie błogich 
owoców, gdy obowiązki swoje wyko- 


dk podróżne do Ameryki północn. 


dostarcza 


B e 


I. Kolowratring 9. 
IV. Weyringergasse 7a 


w 


OCocziomna okapoclyycym z W1leclm1im, 


i Enforruacyeo bBompłatnie. p 


„Grand Hotel National‘ Wiedeń 


Ern BDOrastrasue. 
Pierwszorzędny, jedyny duży hotel wiedeński, w którym się nie liczy serwisu i Świa- | 
tła. 200 pokoi w cente 1 zł. t wyżej. Kąpiele, telegraf t telefon na nuejscu. Dworce 
kolejowe i sitacya żeglugi parowej w pobliżu. Ceny umiarkowane. 
przy dłuższym pobycie. On parle toutes les langues modernes. | 
A. Harhammer, dyrektor. 


7992 


C. k. dostawca dworów % paten 


B=  SICC ZA CER 


GB medali, 2 dyplomy 


Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp. 
Broszury ilustrowane wysyłam franco. 


| Ostrzeżenie. 
Agentów poszukuję, 
Adres dla pism i telegramów : 


W ien. 


Najlepsza marka 


Continental- 


Pneumatic 
Austryacko > amerykańskie Towarzystwo akcyjne 


Ki Wyrobów Aumowycl. 


Sporządzamy przytem następujące wyroby gumowe: 


wszelkie techniczne , chirurgiczne i 


bory, kalosze, szory, płaszcze, balony, ceraty do 
sprzączki. 


łóżek, przyrządy do golenia i 


katarze 
żołądkowych. 


Ścheringa esencya pepsynowa 


wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. O. Liebrelcha usuwa w krótkim czasie 
niestrawność , zgagę, skutki nieamiarkowania w jedzeniu i pieciu 1 zaleca sio 
przedewszystkiem pauium i panienkom, które w skutek bladniey, niy i itp. 
stanów cierpią na osłablenie żołądka. 7037 


Sochering's Grüne Apotheke, Berlin N. 


ier we wszystkich aptekach i większych drogueryach. 


HEN RYKA MATTONIEGO 


Tuchłauben 14—16 WIEN MaximHlanstrasse 5 WIEN  Wildpretmarkt 5. 
Karlsbad, Franzensbad. — Mattońi i Wille, Budapeszt. 


h|wie, tak po obywatelsku, 
sią za to szczere uznanie. 


NIEDERLANDZK0-AMERYRAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


bo w Galicyi sprzedają różne smarowi- 
| dła bezwartościowe zamiast Exsiecatora. 


ważać na „Kxsiecatora* herb państwa, Enzo 


Wyłączna wysyłka 


Teofil Merunowicz. 


RUZMAITOSCI. 


U Edisona. „Przybycia pańskiego 0cze- 
kuję każdej chwili, Tomasz A. Edison. 

Otrzymawszy te słowa, skreślone pewnym, 
męskim charakterem, jeden z dziennikarzy 
niemieckich, znajomy genialnego wynalazcy 
zaatlantyckiego, nie namyślał się ani chwili. 
Zawinął swoje manatki i, rzuciwszy Berlin, 
puścił się w drogę. Oto, co opowiada: 

Powóz zawiózł mnie z dworca kolejowe- 
go przed bramę ogrodową posiadłości wiel- 
kiego Amerykanina. Zaledwie stanałem przed 
podwojami — te otworzyły się same i ró- 
wnież same zatrzasnęły się za mną. Prze- 
szedłem ogród. Przed drzwiami pałacn nie 
czekałem ani chwili: rozwarły się one i 
wpuściły mnię do wnętrzą. 

W przedsionku postanowiłem się zatrzy- 
mać, Mnsi przecież w pałacu być jaka żywa 
dusza, która mi się nkaże. Nikt wszakże 
nie przychodził ; postąpiłem tedy naprzód i 
skierowałem się ku drzwiom, uprzejmie 
znów otwierającym się przedemną. 

Przeszedłem jeszcze kilka pokojów ; drzwi 
zawsze antomatycznie się otwierały, każdy 
zaś fałszywy krok prostowało głośne dzwo- 
nienie. 

W końcu ostatnie podwoje odskoczyły 
i — zmalazłem się przed obliczem gospoda- 
rza, który wyciągnął ku mnie obie dłonie i 
zawołał : 

— Bardzo to pięknie z pańskiej strony, 
żeś przybył; ale jeszcze piękniej, że właśnie 
mam chwilę czasu, aby pogawędzić swo- 
bodnie. 

— Zapewne masz pan jakie 
krycie ? 

— Tak, tylko nie moje, 
rodaka. 

— Roentgena ? 

— Znakomity człowiek! 
nazwać można prawdziwie epokowem ; 
mi ono całych dni czternaście. 

— A nad czem pan teraz pracujesz ? 

— Nad telegraficznem porozumiewaniem 


nowe od- 


lecz pańskiego 


Odkrycie jego 
zajęło 


zuga | 


1527 


zEBEŃ. 


7893 


następstw. Dawki 


Ugoda osobna 


F. M. Mayer, proprictaire. ! 
i 


t i przywilej 


1 herb. 


Przy nabywaniu należy u- 


(x 


man m 


sportowe przy- 


| 36 %1 M 2E M 


żołądkowym i kurczach 


krajowych i 


na całą zimę 


przoz 


leczenie zimną wodą, 
Osłonięte od wiatru, 


Należy mu |jeszcze bardzo daleko 


powietrze, umiarkowana temperatura 18—220, 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sale 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. 
pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaicone wycieczki. 
| mają do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Roaergno. 


poleca 
najtaniej 


się z innemi planetami. Jesteśmy wprawdzie 
od tego, ale coś już 
przecie mamy. Czy znasz pan Ogden Mou- 
tain? Nie? A więc, Ogden Moutain nazywa 
się moja „Góra żelazna”, z której otrzymuję 
najlepsze na Świecie żelazo. Górę tę w spo- 
sób najprostszy zamieniłem w magnes, w 
największy magnes na świecie. Druty izolo- 
wane, któremi otoczyłem górę, połączyłem 
następnie z megafonami, telefonami i innego 
rodzaja czułemi instrumentami ; przy tej zaś 
sposobności przekonałem się, że druty te wy- 
dają w ciszy nocnej pewne szmery charakte- 
rystyczne. To samo spostrzeżenie zrobiłem 
na linii z Nowego Jorku do Bostonu. I tu 
zauważyłem prądy, które z prądami ziemi 
nie miały nie wspólnego i wytłómaczyć się 
dadzą jedynie ruchem planet i prądami celek- 
trycznemi, idącemi od gwiazdy do gwiazdy 
od jednego systemu słonecznego do drugie- 
go. Daje to do myślenia na przyszłość. 

Ta przyszłość — mówił dalej, jakby w 
natekniediu — co ona nam z sobą przynie- 
sie? Jakich zjawisk będziemy świadkami ?... 
Najbliższa przyszłość należy do motorów ga- 
zowych i naftowych, chyba, że odkryjemy 
nową jaką siłę lub wynajdziemy jaką . silną 
bateryę, któraby była w stanie służyć nam 
za tanie pieniądze. 

—- A balony? 

-— Stana się one wkrótce ogólną potrze- 
bą i rozwiną w niebywały sposób sport po- 
wietrzny. 

— Będzie to oczywiście wtedy, gdy na- 
nczymy się kierować balonami... 

— Spojrzyj pan na ten model — przer- 
wał Edison, wskazując na mały jacht żaglo- 
wy; — to jest mój balon. Kadłnb jego — 
z trzciny bambusowej lnb alumininm, ma- 
szty z trzciny, cały lekki jak piórko i zao- 
patrzony w żagle z jedwabiu podwójnego. 
Żagle te napełnia się gazem i to w takiej 
ilości, że zawartość jego może utrzymać o- 
kret w powietrzu. Siłą pędzącą jest tu' wiatr, 
ten sam wiatr, który dotąd nważany był za 
największego wroga w kierowanin statkami 
powietrznemi. 

W tej chwili najbardziej mnie zajmuje 
sprawa o doniosłem społecznem znaczeniu. 
Jest to sprawa wyżywienia ludzkości. Mam 
nadzieję, że i tu dojdę do celu. 

— W jaki sposób? — zapytałem 
miony i oczarowany. 


zdn- 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


Vvwoda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 


pierwszych powag lekarskich: 


way- Szybki, pewny i łagodny skutek. -æa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 


małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXŁEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Odznaezone na Wystawie krajowej w r. 


w Krośnie 
polec 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym 


oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta tele- 


graf i stacyn kolejowa w miejscu). 


Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco i odwrotną pocztą. 


Fabryka posadzek Baiersdorf & Blach 


we Wiedniu 
Fabryka: Kaiser- Ebersdorf. 


Micjskie biuro: Wiedeń I. Kołowratring 9. 


Stały zapas dębowych desek i parkietów 
50.000 kwadratowych metrów. 


Możność wyrobienia 1000 m° dziennie. 


Obfity skład 


zagranicznych fornirów i listew 


wszelkiego rodzaju. 


RONGEGNO 


najsilniejsze naturalne żelazne | mineralne wody 
zalreane przez najpierwsze powagi lekarskie na : 
niedokrewność, blednicę, choroby skórne, nerwowe i kobiece, malaryę ete 
Picie wody trwa przez cały rok. 

Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


Kąpiele Etoncegno 


oddalone o 13/, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
oziom morza. 


elektroterapia, masaż, gimnastyka. 535 m, nad 
wspaniałe położenie , 'ożywcze , zupełnie wolne o 


plomem honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 
Kraj. Towarzystwo tkackie 


„| PRZĄDEA: 


Szan. P. T. Pułliczrcści twoje czysto 
In ne, sławne 7 dobioti, p tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


j od najgrubszych do najcieńszrch web 
1 FIT EET „I NEJ STOLOWĄ 


południowy Tyrol 


stacya kolei Valsugana 


Dom zdrojowy pierwszorzędny 


Sezon trwa od 


Ele Edison nśmiechnął się tylko, 
podał mi rękę na pożegnanie i rzekł: 

— To moja tajemnica... 

Starożytny zwyczaj dworski. W 
Madrycie 7. b. m. odbyła się jedna z tych 
malowniczych i niezwykłych ceremonij, w 
w których obfitości dwór madrycki przewyż- 
sza wszystkie inne dwory. Było to wręcze- 
nie hrabiemu di Ribadeo ubrania, które 
młody król Alfons XIII. miał na sobie w 
tym roku podczas uroczystego nabożeństwa 
w dniu Trzech Króli. Ceremonia ta powta- 
rza się o tej porze corocznie i sięga czte- 
rech i pół stuleci. W roku 1481, gdy król 
kastylijski Juan II. znajdował się w Tole- 
do, sprzysięgli się przeciw niemu, z namo- 
wy infanta Don Enrique, wielcy panowie i 
postanowili go zabić. Zamordowania miano 
dokonać podczas obiadu, w którym król w 
dzień Trzech Króli miał uczestniczyć, Gdy 
w oznaczonym dnin bankiet się rozpoczął, 
przystąpił nagle do Jnana II. Don Rodrigo 
Villandrando hrabia di Ribadeo i szepnął 
mu do ucha słów kilka, poczem król po 
wstał szybko i wraz z hrabią zniknął w 
bocznych komnatach. Sprzysiężeni domyślili 
się wówczas, iż zostali zdradzeni i nie chcąe 
dać czasu królowi do ucieczki, rzucili się 
z wydobytemi mieczami do bocznych komnat 
pałacu. Zualeźli tam „mężczyznę, ubranego w 
strój królewski, zabili, go i oddalili się szyb- 
ko. Nie króla jędnakr zabito, lecz hrabiego 
Ribadeo, który zamienił ubranie z królem. 
Juan II, który dzięki temu został ocalony, 
nadał z wdzięczności potomkom hrabiego 
przywilej jadania co roku w święto Trzech 
Króli obiadu przy stole królewskim, po pra- 
wej stronie króla i rozkazał, aby wręczano 
im ubiór, jaki król w ten dzień nosi. Obe- 
cna ceremonia odbyła się według dawnego 
ceremoniału. O godzinie 11 opuścił pałac 
królewski powóz dworski galowy, zaprzężony 
w sześć normandzkich koni z pióropuszami, 
w którym siedział szambelan w towarzystwie 
lokaja, trzymającego na srebrnej tacy ubiór 
królewski, Przed i za powozem jechał od- 
dział halabardzistów. Zajechano na Castella- 
na Avenue, gdzie stoi pałac księcia Hijar 
hrabiego di Ridaeo. Od 465 lat nagroma- 
dził się w domu tej rodziny jedyny w całym 
świecie zbiór kostyumów. 

Naokoło Świata w dni 40. Pamię- 
tny wszystkim Fiteasz Phogg Vernego okra 
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niezrównane momentalne 


wszelkie fotograficzne przybory 


A. MOLL 


Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilnstrowany cen- 


2999999229, 


Żył ziemie, jak wiadomo, w dniach 80 i 
chełpił się z tego. W r. 1900 podróż nab- 
koło Świata będzie mogła być dokonana w 
czasie o połowę krótszym. Podróżnik, który 
w tym roku opuści dnia 1 stycznia Londyn, 
dostanie się przez  Ostendę i Berlin w 45 
godzin do Petersburga, stąd w ciągu 250 
godzin przejedzie koleję przez Rosyę i Sy- 
beryę do portu Artura przestrzeń 10.000 ki- 
lometrów. Z Londynu do portu Artura wy- 
starczy mn przeto dni 12 i godzin 7. Z por- 
tu Artura uda się nową linią parowców po- 
spiesznych, która już w tym roku przycho- 
dzi do skutku dzięki utworzeniu się kompa- 
nii kapitalistów amerykańskich i rosyjskich, 
do San Francisko, a stamtąd przez Amery- 
kę Północną i ocean Atlantycki z powrotem 
do Londynu. Na całą tę podróż wystarczy 
dni 40. 

Cygara hawańskie podrożeją nieba- 
wem znacznie. Wielkorządca hiszpański na 
Kubie, jen. Weyler, pragnąc przyjść z. po- 
mocą fabrykantom cygar i papierosów na 
wyspie, którzy cierpią w tym roku  srodze 
na brak tytoniu surowego, w skutek spale- 
nia licznych 1 rozległych plantacyj przez 
powstańców, zabronił wywozu tytoniu z Ku- 
by, Z wyjatkiem do Hiszpanii. Istotnie tego 
roczny zbiór, na Kubie, dzięki nieopatrznej 
gospodarce rokoszan, zeszczuplał do niebywa- 
le drobnych rozmiarów. Gdy w prowineyach 
Pinar del Rio i Hawannie zbierano zwy- 
czajnie około 450.000 seronów  tytunin, w 
tym roku zdołano ocalić przed „wandaliz- 
mem“ rokoszan załedwo 50.000 + seronów ; 
wyobraża to stratę 12 milionów dołarów. 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Kraków 29. maja. 
Sprawozdania o stanie urodzajów są' wogóle 
pomyślne, skutkiem czego zarówno młyny jak i 
spekul.nei zachowują się wyczekująco tak, że 
odbyt na zboże jest obecnie bardzo ograniczony. 
W tych warunkach na dzisiejszym targa na 
Kleparzu obroty były bardzo nieznaczne, a ceny 
dotychczasowe nie zdołały się utrzymać. 

Płacono pszenicę białą 755 du 7-8U zł., ezer- 
wong nową 750 do 7*75 zł, żółtą n. 7:45 do 
775 zł, żyto 6:50 do 6-75 zł., jęczmień 
browarny 5:80 do 6:20 zł., na paszę 530 do 5'60 
zł, owies 5'99 do 6:30 tt., rzepak U— do 0— 
zł. Koniczyna czerw. AE, zł, biała — do —, 
tymotka —— do —*—, wyka 0— do 0*— zł. 
bób 0*— do 0— zł. Wszystko sa 100 kilogramów, 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
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I. Tuchlauben 9. 


andlowy założony został 1854 r. 
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pyłu , suche 


W Krakowie Sukiennice 1. 
LD Nowość! | 
Ni. BAŁŁA 


uzyka ką- 


EL UCFITWI 20. 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
EK stała 


KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


=. == c. k. nadworny maszynista 


m z pokrywą z żelaznej blachy i patento- 


BEŻ 
> J. SCHUMANA 


PERFUMY © 


Iz białych fiołków! 
Flakoniki po 25 ct., 
MYGIO z białych HołkEów 


znakomite, po 50 et. 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie. 
Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 


1826 


każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
pletne fundamenta kuch. do każdego użytku, 


Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 
e samemu. układać bez fachowych wiadomości, 


GEBURTH 


Wiedeń, VIl., Kaiserstrasse 71. 
 ajznakomiteze Piece do palenia z Innego 


wanem Szamotoweniem, 


;;p Wzory bezpłatnie, — Skład we Lwowie u 


plac Bernardyński 14, 
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40 et., 75 et złr. 1 i 1:75. 


wynalazku 


20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2, 
| Nowość! 
BANA NASTĘPCA 


MIKOLAT EE 02 


Lwów, plac Maryacki 1, 8. 


